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1 zaczątek „Muzeum wynalazków", — j a k o tem 
z enuncyacyi „Związku Wynalazców P o l s k i c h " 
m°żna się było dowiedzieć. Wiadomość o w y s t a ­
nie spotkała się w kołach technicznych z dosyć 
steptycznem przyjęciem; — miał Lwów w ostatnich 
ki'kunastu latach na różnych wys tawach oddziały 
Wynalazków, które n i g d y poważnie się nie przed­
stawiały — stąd wspomniany, i przyznać trzeba, 
U zasadniony sceptycyzm. 

Czy był on istotnie uzasadniony, chcę się, — 
Po zamknięciu wys tawy , zastanowić. Cóż n a w y ­
bawię można było zobaczyć? — Nie m a m za-
P-'aru podawać t u j e j katalogu — który byłby 
^a rdzo obszerny, ale krótką treść w y s t a w y . W i ę c 
W y „wynalazki" już uwieńczone powodzeniem 
* praktyce, j a k l ip . przyrządy wiertnicze inż. 
polskiego, które j ednak j ako znane od szeregu 
l a t ! dziś już straciły swój charakter wynalazków; 

. y l y rzeczy nowsze, czy to w rysunkach (np. 
wiertnicze patenty D r . Dunikowskiego) czy w mo­
niach 

gotowych (np. z zakresu dentystyki ) , o któ-
fych. w ostatnich czasach wiele się słyszało i ocze-
*uje teraz ostatniego zdania ze strony p r a k t y k i , 
, J o ta decyduje bez odwołania o i ch powodzeniu 

l l ° zatracie; 'było k i l k a zupełnie nowych , na oko 
b a r dzo dobrze zapowiadających się pomysłów j a k 
J*P' wózki z przyrządem do nastawiania zwrot 
«2 ygnańca), ulepszona lampa benzynowa z w i -
g j P siatką A u e r a (p. Tomasika), było j< 
j}Q '. a może nawet więcej niż k i l k a ') okazó.. 

5".^,cycn ria rozpatrzenie, — a wreszcie cała 

eszcze 
w za-

powódź z modeli, opisów, rysunków przedstawiają-
( Wynalazki rzeczy już to nie nowych , lepiej 

ujp ° f C l e j od dawna rozwiązanych, już to pomysły 
Pod- * naiwne, z całym zapałem i dobrą wiarą 
p , a i l e przez wynalazców z urodzenia, którzy bez 
D-al S„ . n a u k o w y c h ani p r a k t y c z n y c h robią w y -
a

 a z k i niepotrzebne, n iepraktyczne , n iewykonalne 
? z § ° l a bezsensowne. I patrząc na to, py -

s j e y S l ę , j a k i cel w y s t a w y tej i przyszłych, które 
\" Pr°jektuje — j a k a korzyść do osiągnięcia? 
tu,, a .k i dobre, z małym wyjątkiem same to-
2 ' l sobie drogę do świata przemysłowego — te 
p0' ^nością nie będą szukały sfinansowania p r z y 
Wy wystawy urządzanej zdała od tego świata; 
tyje] ^ków polskich tego rodzaju jest w świecie 
b0

 6 t y lko i ch na wystawie nie trzeba szukać. 
Oug0 1!6 n a nią nie przyjdą, chyba z grzeczności,— 
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 11X1 nie potrzebna. Natomiast zasypią °i 
t r a £ s ^y n ieuznani , niezadowoleni , narzekający na 
ü w grodków i poparcia, c i wszyscy , którzyby 
2 , l żvr° ^ ^ e J S W ° J c z a s poświęcony „wynalazkom" 
fyj£ 1 ^ , n * e

i odbierając go s w y m codziennym, sza-
d I e choćby trochę p r o d u k t y w n y m zajęciom. 

co z y większości okazów nie było żadnego objaśnię-
Przedstawiają, jak działają i t d . 

W tych nieszczęśliwych wystawa niepotrzebnie 
rozbudza nadzieje, naraża i ch na w y d a t k i , dalszą 
stratę czasu i jeszcze przykrze jszy zawód. 

Krótko mówiąc wystawa wynalazków jest pra ­
wie wszędzie rzeczą niepotrzebną, a u nas jest ona 
dziełem niety lko bezużytecznem i bezcelowem, ale 
nawet szkodl iwem, i istotnie szkoda pracy poświę­
conej dla nie j , pracy bardzo niełatwej, szkoda 
dobrych chęci i zapału inicyatorów, skierowanego 
w tym k i e r u n k u . 

Jeżeli obecna wystawa spotkała się z sądem 
ujemnym, to cóż dadzą wystawy przyszłe — 
chyba przecież rzeczy obecnie wystawionych po 
raz drugi nie pokażą one, — a w t a k i m razie, 
czemże się zapełni wystawę, skoro teraz wyczerpały 
się zapasy wynalazków, gromadzone z pewnością 
od wie lu la t w pracowniach i mieszkaniach obe­
cnych wystawców. C h y b a , że wystawa rozbudzi 
u nas gorączkę wynalazczą, czego istotnie mo-
żnaby się obawiać. 

A teraz jeszcze parę słów o muzeum wyna­
lazków. N i e wiem, czy mogą istnieć obok siebie 
tak sprzeczne dwa słowa, tak nawzajem się w y ­
kluczające, j a k w y n a l a z e k i m u z e u m ? Czyż 
to, co przechowujemy w zbiorach może przedsta­
wiać n o w o ś ć , jaką musi być prawdz iwy w y n a ­
lazek — przecież z chwilą, k iedy on idzie do 
muzeum, przedstawia albo rzecz — choćby na­
wet dobrą, ale już nie nową, albo pomysł, który 
n igdy nie znalazł zastosowania i był ty lko udręką 
autora i t y c h , z którymi on miał do czynienia . 
Więc muzeum takie będzie miało ty lko historyczne 
znaczenie — tak j a k wiele muzeów o znacznie 
szerszym i pożyteczniejszym programie, albo bę­
dzie zbiorem takich pomysłów, j a k te, które oglą­
daliśmy na wystawie , a w t a k i m razie chyba 
szkoda na t a k i cel jak iegoko lwiek l oka lu , szkoda 
pieniędzy na koszta u t rzymania , szkoda pracy 
ludzkiej w taką instytucyę włożonej. 

Zdarzają się czasami w y p a d k i , że wynalazca 
rzecz gotową i dobrą chce pokazać przemysłow­
com dla znalezienia odbiorców, — na t a k i cel 
nie potrzeba zakładać muzeum, na t a k i cel z pe­
wnością Ins ty tut Technologiczny udziel i u siebie 
krótkiego pomieszczenia, albo wynalazca sam lokal 
sobie znajdzie i chwi lowy cel osiągnie. 

P r z y k r e słowa napisałem, przykre dla sz la ­
chetnych, ale może zbyt ideal is tycznych in icyato­
rów wystawy . Napisałem je dlatego, żeby na 
przyszłość zapobiedz rzeczy zdaniem mojem nie­
potrzebnej, nieużytecznej i nawet szkodliwej i ) . 

St. Anczyc. 

') Powyższy głos jest wypowiedzeniem osobistego zda­
nia autora artykułu jako technika, a nie redaktora Czaso­
pisma; ßedakcya podaje je, tak samo jak poda zdania prze­
ciwne, byle rzeczowo wypowiedziane. (Przyp. Iied.J. 

Koncesye na wyzyskanie siły woönej. 
U^ta • D u n a j e c k o l o J a z o w s k a . — W o d a ma być 
V j j . , 151 zapomocą jazu ruchomego; część wody 
tyuj S c i 18-5 m 3 na sek. odprowadza się kanałem otwar-
C' stia . długim i tunelem 12'9km do z b i o r n i k a 
§ości rlS°' S k ą - d 3 r u r a m i 1-2 m średnicy i 260 m dłu-
V ten ° b u d y n k u turbinowego na km 124. O t r z y m a n y 
g i a - s p o s ó b spad 8 1 - 5 m daje ok. 1 5 0 0 0 S K . E n e r -
?^ / »or / - t e U S P 0 S " 1 ; ) u z y s k a n a — ok. 130 milionów 
V<5 p ' ~~ m a być zamieniona na elektryczną i słu-

' zedewszystk iem do celów elektrochemicznych, 

a mianowicie do wyrobu kwasu azotowego i nawozów 
sz tucznych sposobem Mościckiego. Część energ i i ma 
być przeniesiona do K r a k o w a (ok. 90 km) i okol icy, 
i ma zasilać miejscowości leżące po drodze przeniesie­
n ia lub w niewie lk ie j odległości, j a k N o w y Sącz, L i ­
manowa, W i e l i c z k a , Okoc im, B o c h n i a i i . Ponieważ 
fabry k a k w a s u ma stanąć tuż p r z y central i , jest za­
miar zbudowania kole i żelaznej do Starego Sącza; b y ­
łaby ona częścią projektowanej przez kra j kole i S tary 
Sącz-Szczawnica-Nowy T a r g . W a r t o b y te dwie sp rawy 
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ze sobą związać i przewidzieć na tej kole i popęd 
e l ek t ryczny . Myśl w y z y s k a n i a Dunajca w tem miejscu 
wyszła od inż. K , P o m i a n o w s k i e g o ; on też opra­
cował projekt wstępny zakładu wodnego 1 ) . — W ł a ­
ścicielem koncesyi jest D r . S t . Ossowsk i , prof. 
Szkoły przemysł, w K r a k o w i e . Pro j ekt szczegółowy 
już się wypracowuje i ma być gotów tego l a t a ; robi 
go inż. N a r u t o w i c z , prof. P o l i t e c h n i k i w Z u r y c h u . 
Tymczasem toczą się rokowania co do sfinansowania 
tego przedsiębiorstwa, którego kapitał zakładowy ma 
wynosić ok. 18 milionów K . 

2. D n i e s t r k o l o Uniża. — Koło Uniża rob i 
D n i e s t r c h a r a k t e r y s t y c z n y zakręt na długości ok. 28 Jem, 
przyczem k o r y t a zbliżają się do siebie na odległość 
przeszło 1 /«» . W o d a ma być ujęta na km 185 zapo­
mocą j a z u ruchomego i odprowadzona zapomocą kró­
tkiego kanału otwartego i tunelu 1000 m długiego do 
zakładu wodnego na km 158, co daje l l ' 3 » t spadu. 
P r z y l O O m 3 wody otrzymuje się ok. 1 2 0 0 0 S K . K o n -
cesya związana jest z warunkiem skanal i zowania D n i e ­
s t r u na przestrzeni owych 28 km, przyczem za pod­
stawę należy wziąć ruch kanałowy zapomocą statków 
o 600 t pojemności. K o s z t regu lacy i , który wynies ie ok. 
2-5 m i l . K , ma być zwrócony przez rząd, D n i e s t r bo­
wiem ma być także na tej przestrzeni przeznaczony 
do żeglugi. N a razie koncesya opiewa na 45 m 3 w o d y ; 
po przedłożeniu jednak pro jektu szczegółowego — 
najdalej do 3 l a t — będzie można wyzyskać 1 0 0 w 3 . — 
Ponieważ D n i e s t r w tem miejscu, gdzie ma być ujęty, 
płynie jarem, można będzie podnieść jaz o k i l k a me­
trów i zwiększyć w ten sposób uzyskaną moc o k i l k a 
tysięcy S K . — Właścicielem koncesyi jest p. K . 
Przybysławski z Uniża , obywatel z i e m s k i , którego 
staraniem zawiązana została spółka z iemian wschodnio-
g a l i c y j s k i c h „Elektr is" , mająca na celu wypracowanie 
pro jektu i sfinansowanie przedsiębiorstwa. P r o j e k t 
szczegółowy robią inż. P o m i a n o w s k i i Łopuszański. — 
Zakład wodny w Uniżu ma służyć jako e lektrownia 
okręgowa; energia e lektryczna ma być doprowadzona 
przez Stanisławów, Kałusz, S t r y j do L w o w a (ok. 

') Projekt ten będzie drukowany w Czasopiśmie. 

230 km) z odgałęzieniem do Borysławia i Drohobycz' 
K o s z t całkowity ok. 2 m i l . K . — Jes t również w Pr 0' 
jekcie kolej e lektryczna Horodenka-Tłumacz, któraW 
łączyła Uniż z l i n i a m i kolejowemi. 

3. Seret k o ł o U h r y n i a . — Koncesyę na wy^fl 
skanie siły wodnej Seretu koło U h r y n i a otrzymał J B ! 

z końcem 1904 r . p. L . H o r o d y s k i , właściciel do'" 
i zakładów przemysłowych w Kolendz ianach . Przeciw-
temu został wnies iony rekurs , który dopiero w luty"1 

b. r . — a więc w p r z e s z ł o 6 l a t ! — został odrzu­
cony i koncesya ostatecznie udzielona. — Zakład *° 
dny ma znajdować się w U h r y n i u poniżej Czor' 
k o w a ; woda ujęta na przestrzeni 2'5 km kań**01 

o twartym, prowadzonym wzdłuż Seretu, daje przy 
spadu ok. 390 S K (min im. 225), które można p r z e n i i 
do Czortkowa, J a g i e l n i c y i K o l e n d z i a n . Zdaje się J' 
dnak, że t y l k o to ostatnie przeniesienie przyszłoby 
s k u t k u , gdyż tymczasem — przed paru miesiącami 
rozstrzygnięto sprawę e lektrowni w Czortkowie , g^zf 
zamówieno już 2 motory D i e s l a i w J a g i e l n i c y , g^2.'1 

dostawę na urządzenie e lektryczne w fabryce tytoD1̂  
już rozpisano i n i c nie da się zmienić; czy jeolg 
przeniesienie t y l k o do zakładów przemysłowych W » 
lendzianach okaże się rentowne, wątpić można. Grdy i 
sprawę rozstrzygnięto jeszcze przed pół rokiem, nic na­

stałoby na przeszkodzie wybudowaniu e lektrowni ok| 
gowej w U h r y n i u . 

Bądź co bądź, z tego faktu , że w ciągu ostatü11 
paru miesięcy wydano 3 koncesyę na wyzyskanie 
wodnych , wnioskować można, że nastąpił ponrypl 
zwrot w usposobieniu sfer decydujących, które doty 
czas opornie się do t y c h k w e s t y i odnosiły. A s* 0** 
jak ie c zy tamy w jednem z p i sm Namiestnic twa 
koncesyonaryusza : „ Z a k ł a d w o d n y mający wyz) 
skać dziś odłogiem łożącą siłę wodną do celów g 0 S r ! 
darczych i przemysłowych jest bezwarunkowo prze" I 
b iorstwem, które przez dostarczenie najbliższej oko' • 
siły motorowej, b a r d z o n a w e t z n a c z n e k o r / 
ś c i p r z y n i e ś ć m o ż e g o s p o d a r s t w u k r ^ J J 
w e m u i o g ó l n e m u i n t e r e s o w i s p o ł e c z n e & ^ 
(podkreślenia autora), — słowa te z najżywsze© 
dowoleniem powitać możemy. K. T>-

Sprawozdania z literatury technicznej. 
— F a l i s t e p o k r y c i e d a c h u z b e t o n u wprowadziła 

niedawno temu w budownictwie firma D i s s i Sp . 
(w Dusseldorfie). Podobne do b lachy fal istej pokrycie 
to uskuteczn ia się zapomocą płyt betonowych, przed­
s tawionych na załączonych figurach. Wiadomo, że 

przyczem odstęp płatwi może wynosić do 3 w. 

kształt ten c z y n i płyty o wiele w y t r z y m a l s z e m i ; 
można więc p r z y tej samej rozpiętości i tem samem 
obciążeniu wykonać płyty znacznie cieńsze, a zatem 
lżejsze. Ciężar własny tego pokryc ia wynos i 56 k(j\m%, 

w y r a b i a się maszynowo. — W części dolnej, cią£vj 
nej umieszczone są dwie wkładki żelazne, P 0 I D l ^ | | 
któremi w i d z i m y w pewnych odstępach siodełka 
przejęcia natężeń ścinających. S tosug i płyt zaleW* < 
cementem ; same zaś płyty p o k r y w a podwójna w a f S

 B. 
papy, co p r z y znacznych w y m i a r a c h płyt (50 
rokości p r z y 6 cm strzałki) da się z łatwością u S 

fotfj 
tecznić. [Der Eisenbau 1911 , N r . 1). 

— N o w y b u d y n e k f a b r y c z n y z ź e l a z o - b e 

skończono niedawno temu niedaleko N i a g a r y dla 
U n i t e d States A l u m i n i u m Company. B u d y n e k ma JL 
gości 61 (200 stóp), a szerokość zmienną od 2 O J 
(67') do 40 6 m ( 133 ' ) ; z wyjątkiem części, która J2 
dwupiętrowa, cała budowla ma jedno piętro. - " ^ 
słupach oddalonych od siebie o 1 5 " 5 J W (40') °P m 
jest podciąg C'7»i (22') d ług i , a na t y m 
dachu pilastego w odstępach 3-35m ( U ' ) ; zate© 
druga belka spoczywa bezpośrednio na słupach 
główne dachu pilastego leżą wzdłuż mniej p o c h y l 0 1 ^ 
boku i obliczone są jako wolno podparte ; wsp ' e i 
się one jednym (dolnym) końcem na słupie ( w z g f ^ j 
ciągu), d r u g i m na przedłużeniu słupa — (łl 
uniknięto zupełnie w więzarze belek poziomych. |S 
bość płyty dachowej w y n o s i C N J l O e m (4"), w y s ° 
żebra (belki) CV) Im ( 3 ' 3 " ) . 


